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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ^  

W ie lk a  E r y ta m ia  i I r la n d y a .

Dnia 3ogo Października dn-wano w B e l ­
f a ś c i e  (w I r l a n d i i )  m-ztę dla. Lorda W ice- 
iłrab iego  C a s t l e r  ea  g h a , gdzie ten- M inister 
m iał długa mowę >  dziękuiac w niey czułemi 
wyrazami mieszkańcom tego- m iasta , w któ- 
rem 1 się; u rodził, za cześć sobie okazana. 5,Po- 
czytuię (m ó w ił)  okazany m i honor za dowód, 
i e t a k  liczne, szanowne i oświecone zgrom adze­
nie pochwala zachowanie się mnie w charak­
terze Urzędnika S tan u ;, taka pochwała musi- 
bydź w nayw-źszym stopniu miłą także i  tym,, 
z którymsf przez tak d łu g i czas* interessa pu­
lt iczne sprawowałem , albowiem, kiedy bywa­
łem  za granica w sprawach, pose lskich , dzia­
łałem  według odebrany h od nich przepisów ; 
au ieżeli wypadki w zięły obrót' zbawienny Ł 
chwalebny dla Króla i  dla. O jczyzn y , a teraz 
nieoszacow aną pochwałę W spółobywateli mo­
ich pozyskuią, tedy tey chwały samemu sobie 
przypisywać nie mogę Ja  h łerrt tylko iedriym 
z tych, którym ster-Państwa, był pow ierzony; 
a: chociaż musieliśmy' walczyć z morzem i>u- 
rzliwem i n ie sp o k o y n em ied n ak o w o ż  mamy 
niezaw dna nadzieię , żeśmy nasz okręt nie- 
tylko bezpiecznie ze wszystkiemi żaglam i i 
banderami powiewnemi do portu zaprowadzili, 
lecz także i. naymnie. szey sztuki drzewa okrę­
towego nie stracili. Muszę tu głośno wyznać, 
że Niąźę R ejent iest tym Mężem>  któremu 
winniśmy ten wi lki wypadek. Idąc śladem- 
Oyca swoiego , przyymuiąc iege plany i. rady, 
podał nam-przez praw. ść s.woią i moc durha swo- 
iegff środki-do dobicia, się tak świetnego zwy- 
cięztwa.. (  Tu dano buczil£' uklaski) B y ł taki czas 
yr dawnieyszey epocę1 w ojny,. gdzie- zdania- 
względem dalszego oneyże- prow dzenin, zda­
wały się bydż p. dzietonemi. Wielu biegłych i 
światłych polityków twierdziło , że wówcz s 
pokóy 7. P r a n e  y-a zawrz e n .leż L  , ale na­
reszcie iasno pokazała się k.-nieczmiść wielkiey 
walki. Nie był to iuż więeey bóy za p więk- 
szenie osad , był to raczey bóy za istnienie 
Państwa- Ministrowie Je go  B ra l, Mci nie rzą­

d zili L udem  ; L u d  r z ą d z ił  M inistram i, a Rząd- 
i  L ud iednoih}ślnie i  lednym  duchem  działaiac, 
p kazali się n iezw y iężon em i ( huczne oklaski). 
T w ierd ze  , źe  b y ł czaś , gd zie  w oyna nie mia­
ła  za sobą- g ło su  Ludu.. P o tok  pu b liczn ego  zda­
nia i w ysokiego- u ezu cia  z w r ó c i ł  s ię  zw oln a, 
inną; drogą , do p r z . konan ia- W ó w c za s  to L u d  
A n g ie lsk i w k..zdyni- kro ku  p rze w o d n ic zy ł moim 
\V "spółurzedn;koiri; nie R z ą d , a le L u d  żyw o 
n aleg ał o w oynę: W sz e lk ie  c ięża ry  p o n o s ił z
ochotą i w ytrw a ło ścią  , iaką ty lko  w o ln e  N aro­
dy zn ać i szan ow ać mnieią. R zą d  s z e d ł ty lko  
za popędem- p u b liczn e g o  ducha- n aro d o w eg o , 
iak  za w sze  c zy n ić  p o w in ie n , a skutek  o k a za ł 
się ta k i, iakim  go teraz z  nayhucznieyszym  o- 
klaskiem - uzn aiecie. W  pośród  tych oklasków- 
m c m ogę pom inąć w ie lk ieg o  ucisku  i pędzy, 
k tó re ’ ob ecn ie zachm urzaią n iebo N arodu na­
s z e g o ,. i  m uszę p rzy zn a ć , że  p o  skońcZ oney 
w o y n ie  b ło gosław ień stw a pokoiu n ie  b ez  chm ur 
poWi ó c iły . H an del zo sta ł gw a łto w n ie  w  n ow e 
kanały- zapędzonym  ; w  ow ych, aostu  latach  
w ojen n ych  szed ł on za torem  w oyny , a laska  
O p atrzn o ści dozwalała* że  w o jn a  nie iedn e j1 od­
w o d zę  handlowcy nadawała żyw ość n a d z w y c z a j­
ną. T e n  handel w oieuny ( w a r f a r i n g  c o m -  
m e r c e )  p rzez  d łu go  - trw ałe  w ie lk ie  natęże­
nia p u b liczn e , n ab yw ał w p ływ u  sto so w n eg o ; 
u sta ł r a p to w n ie , dawne kanały handlow e nie 
zo sta ły  ie s z c z e  o tw o rzo n e ,, a tak n astąp iło  zata­
m o w a n ie ,b o le sn e  do zniesienia. T e ra z  c h o ru ie -  
my na wysilenie- się. O b y cza ie  i  sposoL m y­
ślenia ludzi , tak- u; nas iak  r w. innych 
K rala ch ,, n ie łatw o się zn ow u przyzw yćzaiaią  
do spokoynego- handlu w  p o ko iu  ( p e a c e f u l  
c o  m m  e r c e ) ,  z  k tórego  trw ała p cn u śln ość 
w y p ły w a , c h o c a ż  każdy kupiec myśl.-uy m usiał 
się sp odziew ać po w rotu  ie g o ; iuż w yspy n .sze  
znow u. nim zw olna, uszczęśliw ian e oglądam y. 
A to li  w  tyra. pezem iiaiącyjn  m isk o  pow inniśm y 
m ieć w z ląd , nie- tak na t o , ,czem  i e s t e ś m y ,  
iak,. c  * e m  b y ś m y  s i ę  b y l i  s t a l i ,  gd yb yn as 
b yła  iaka niesz. zęśbw a gw iazda w ła d zy  tyrana 
Ś w iata  poddała ; p rzytaczam  tu iako p rzyk ła d , 
że  m ałe P ań stw o P r u s k i e ,  ludności o p o ło ­

w ę  m nioyszey ia k  nasze , w  p rzeciągu  ow ych 
czte re c h  lat , p rze z  które pod iarzm em  Fran *
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cuzkSem  J ęcza ło , ogrom n a summę 5o m iliio- 
n ó w  fun tów  szte rlin g ó w  ( Ś o o ,000,000 Z R .)  u- 
tr a c iło . Już te ra z  M ości P an ow ie iest r z e c z ą  u- 
d o w o d n io n ą , że  n a rias w ym ierzo n e b y ły  zam a­
ch y  W ła d c y  F ra n cu sk ie g o , o w e go  n iep rzyia cie la  
■wolności, a  m ogę p o w ie d z ie ć , i  R odu lu d z­
k ie g o . N ie p o c z y ty w a ł on iuż w ięcey  za  r z e c z  
w artą  m o zo ły , aby to  d łu żey  p o k ry w a ć; a naw et 
i  w  teraźn ieyszem  m ieyscu  p rzeb yw an ia  sw o iego  
o tw a r c ie  o św ia d czy ł: że  tak podczas w o j n y , 
ia k o  i p odczas p o k o iu , czy li ra c ze y  po d czas 
k ró tk ie g o  ro ze y m u , k tóregob y^ m ógł b y ł  dopie­
ś c i ć ,  są d z ił J ed n ak o w o ż, ch o ciaż mu E u r o p a  
h o łd o w a ła , ż e  ie s z c z e  n ic zu p e łn ie  do sku­
tk u  n ie  p r z y p r o w a d z ił ,  p o k i W i e l k a  B r y t a -  
n i i a  n ie p o d leg łym  N arodem  zostaw ała. W z y ­
w am  W a s  p rzeto  M ości P an o w ie, abyście han­
d lo w e p o ło że n ie  n asze i środki p o m o c n e , ia- 
k ie  są t e r a z ,  p o ró w n a li z  te m , c ze m b y  się 
b y ły  n ieu ch ron n ie  stały, gdyby X iążę R e je n t 1 
R z ą d  dali się b yli uw ieśdź do in n ych  kro ków , 
a n iżeli są t e ,  k tó ry c h  s ię  trzym a li,“  P otem  
s p e łn ił  L o r d  toast za  zd ro w ie  o jc a  sw oiego  
M a rg ra b ie g o  L o n d o n d e r r e g o ,  któ^y p o w ­
sta w szy  r z e k ł : „N io  m am w y ra zó w  do ■wysło­
w ien ia  m oiego  szczęścia , m oiey ch luby i  m oiey 
l-adwści. D zięh u ię  B o g u , ze  m i dał syna ta­
k ie g o , k tó ry  c z y n ił tak w ie lk ie  i  tak w ażne u- 
słu gi! Ó y c z y z n ie , k tó ry  posiada zaufanie M o- 
jaerchy sw o ie go , i  k tó ry  pod w od zą  O p a trzn o ­
ś c i  E u r o p ę  pokoiem  ob d arzy ł. O  iak p o b ło ­
go sław ion ym  , iak  szczęśliw ym  iestem  eycem  , 
w d zięczn y m  W sze ch m o cn o śc i za w szystkie b ło ­
g o sła w ie ń stw a , k tó re  na m nie zlew a. P o tem  
sp ełn io n o  go d n e uw agi toasty ': „ Z a  'O y c zy zn ę  
n aszą ( I r l a n d y ę ) ,  za K rz y  urodzen ia nay- 
p ie rw s z e g o  W o d z a  ( W e l l i n g t o n a )  i nay- 
p ie rw sze g o  p o lit jk a  ( C a s  t l e  r  e a g h  a).“  N ako- 
n ie c  L o r d  C a s  t l e r  e a g  h sp e łn ił ie szc ze  toast 
ląd o w ych  i  m orskich  w ó ysk  A n g ie lsk ic h , i  0- 
p u ś c ił zgrom ad zen ie w po śró d  n ayh u czn ieyszych  
oklasków .

G azeta  L on dyń ska T i m e s  um ieściła  k il­
ka listów , w zm iankuiących o w ew n ętrzn ym  sta­
n ie  A n g l i i ;  n a jgo d n iey szem  w  nich  uw agi 
iest t o , c o ' się ty c ze  rę k o d z ie ł A n gie lskich . 
„ N ie  lękaiac się iuż (w yraża  ie d e n z ty c h  listów ) 
żad n ych  w sp ó łza w o d n ik ó w , w yp oczęliśm y na 
w a w rzyn a ch  naszych  iako r ę k o d z ie ln ic y ; ie- 
d n a k ż e , pom im o n aypcm yśln ieyszego zastoso- 
w yw ania um ieiętności do fa b ry k , w yznać p r z e - ’ 
c ie ż  m usiem y, żeśm y w  ostatnich czasach  w ię­
c e y  szyb kości, aniżeli d ob ro ci w  fabrykacyi szu ­
k ali. M e c h a n i z m  usu w ał iu ż często  tęgość , 
iaką p f a c a  r ę c z n a  fabrykatom  nadaie. Ś n ie­
żna b iałość b aw ełn ian ych  m ateryi n a szy c h ,

za led w ie  Jeszcze u k ry ć  m oże p r z e d  oczym a 
cu d zo ziem có w  n ied ostateczn ość tkaniny, a p łó ­
tna w ypraw iane solanem  (solą  z  kw asu  so ln eg o  
i zasady solney z ło ż o n ą ) ,  luboć są iak  śn ieg  
b ia łe , p r z e c ie ż  n ie tak m o c n e , iak  t e ,  co  w e ­
d łu g  p o w szech n e g o  zw y cza iu  ro b io n e były. 
Ż e la zo  , w yw ożon e w  ostatn ich  latach  na ta rg i 
z  ied n ey  z  n a y le p s z jc h  ręk o d zie ln i n a s z y c h , 
b y ło  tak z łe ,  iż  uży.tem b yd ż nie m o g ło . T r z c -  
baż się w ięc ie s z c z e  d z iw ić , i ż ,  g d y  m am y po 
z a w a rciu  p o ko iu  m nóstw o w sp ó łz a w o d n ik ó w , 
sp eku lan ci nasi sómi nie w ied zą  co  p o czą ć  
m aią z tow aram i sw oiem i, i że  fa b ryka n ci nasi 
dla b raku  zam ów ień  p rzym u szen i są d i odp ra­
w iania ro b o tn ik ó w  sw oich , lub  zn iżan ia  p ła c y  
Ża ro b o tę  ?“

B uddyści (b u rzy c ie le  m achin) n ie p rzestają  
zd ro żn o ści sw oich  w  o k o licy  N o t t i n g h a m  u , 
a n aw et n ie kontentuią się iu ż w ięcey  b u rz e ­
niem  m a ch in , le c z  w yłam uią d r z w i , i  rabuią 
dom y. Żaden  p ra w y  c z ło w ie k  n ie w aży  sie 
iu ż  w ych o d zić  w ie c z o re m  , lu b  p rzyn aym n iey u- 
zb raia  się w  p isto lety . Już sam czas ( p isze  
gazeta T i m e s ) ,  aby R zą d  p rze d s ię w zią ł d z ie l­
ne środki dla w spierania Z w ie rzc h n o ści , k tó ra  
2iię m oże iu ż poham ow ać p o sp ólstw a.

L is t  z  L o n d y n u  pod d, 5- L istopada 
(u m ieszczon y w  g a z e c ie  p o w s z e c h n e y )  za ­
w iera  co  następnie : „ C ie s z y ć  się w ypada , ż e  
w  naszym  K ra iu , pom im o b ard zo  c iężk ich  c z a ­
só w  i  w ie lk ie y , c o ra z  w zm agaiącey się liczb y  
ro b o tn ik o w  Chleba p o z b a w io n y c h , n ie w idać 
p r z e c ie ż  p o d w oion ych  straży  , o b ostrzon ych  
ro zltazo w  i p rze p e łn io n y ch  w ięzień . P ra w i 
O b yw a te le  zap ob iegaią  w sze lk im , daleko się­
gającym  n ie sp o lto io m , a R zą d  m oże p o lega ć  
na usiłow aniu  O b yw ate li i  p o le g a  na niem . 
N iem asz tera z  H rabstw a w  A n g l i i ,  w  którem - 
b y  m ieszk ań cy m iast i w si n ie łą c z y li się u- 
m yślnie i w yłączn ie  w  zam iarze w sp ieran ia  i  
U m ieszczania ludzi b e z  ch leb a zostaiących . 
K to rob ić  co  m oże , ro zd aie  ro b o tę  m ięd zy 
szn kaiących  iey. T u  łą c zy  się P arafiia  dla za ­
ło że n ia  w ie jsk ie g o  gościń ca lub  zn o szen ia  g ó r , 
a to w szy stk o  dla zatrudn ien ia  u b ogich . Tam  
z w o zi znow u d ru ga  P arafiia  zb o że  , w ę g le  i  in­
ne p o trz e b y , i p rzed a ie  tak ow e za m ałe ceny. 
M ieszkań cy składaią się i każą b ić  b yd ło  i p ie c  
ch leb  dla ub ogich . T o  w szystk o  R zą d u  ani 
sze ląga  n ie kosztu ie . M ieszcza n ie  w  N o t t i n g -  
h a m i e  i M a n s z e s t r z e  tw o rzą  iako och otn i­
cy  k o m p a n iić , dla p o ło żen ia  tam y b u rzy cie lo m  
sp okoyności, i  iuż pom yślne w iadom ości z  tam ­
ty c h  o k o lic  n adchodzą. W s z y s c y  p rzyk ła d aią  
się do p o w s z e c h n e j sp raw y. A n g l i i a  b e z ­
p ieczn a  ię s t p r z e a  sw o ich  O b yw a te li. G d yb y



się na woysfeo sp uszczan o , w n etb y  w szystko  
p rze p a d ło . G arstka sto iącego w  A n g l i i  w ey- 
sr.a n i i i n w e g o ,  k tó re  n ayw ięcey 25,ooo lu d zi 
W ynosi, ch o ciażb y  i  w iern ą  pozostała, Bie w ie­
d ziałab y, dokąd się ma udać, gdyb y O b yw atele  
r a z  si • ro zd ra żn ili. Y r  o m a n  ty , to iest zb re y -  
H:i i za w sze  gotow a biz da o b y w a te lsk a , o ch o ­
tn icze  k o rp u sy  m ie szrza n , m nóstw o dzielnych, 
sp osobnych do w;dki lu d zi w sze lk ie g o  rodzain , 
n łażą cych  do m arynarki i h an d lu , m ilicya na­
w e t z  w ieśn iaków  i m ieszczan  z ło żo n a  , p o ko­
n ałyby w k ró tce  w oysko  i p o ło żyły  ko n iec  de­
sp o tyzm o w i. W ie  o tem  B zą d  , i d la  tego  
te ż  n ie pow aża tak n ik o g o , i  nikom u bar­
d z ie j  n ie pochlebia-, iak  m ieszczanom  i w ie­
śniakom . C zyn ion ob y sobie całk iem  o p aczn e 
w yob rażen ia  o A n g l i i ,  gdyb y s ą d z o n o , że  w  
o g ó ln o ści w ła ściw e  n ieukontentow an ie -panuie, 

i  gdyb y p o ied yń cze  ro z ru c h y  n a jn iższy c h  klas 
ludu  w  kilku  stron ach  H r a iu , b ran o za  w y ra z , 
p o w sze c h n e g o  sposobu m yślenia. A n g lik  lęka 
się o sw óy dom , o sw o ie  dobra i  o n iepodle­
g ło ść  s w o ią , k tórych  n ie da so b ie  n igdy o d e­
b ra ć  o d  w łó c zą c e y  się h o ło ty  , w ied ząc o tem  
d o b r z e , iakim  ona praw odaw cą b yw ać z w y ­
k ła . —  P rz e c iw n ie  stan I r l a i i d y i ,  iest bar­
d zo  sm utny ; n ie  m asz tam  stanu m ie s z c z a n , 
c zy li r a c z e y , m ało tam  ie st m ieszczan  i  w ie­
śn iaków  cieszą cych  się dobrym  bytem . Z  w y- 
iatkiem  m a łey  l i c z b y , źy iących  w  m ia sta ch , 
k tó ry c h  iest n ie  w ie le ,  ze tk a c tw a , lub  'p rze- 
daży zb o ża  i  b yd ła , w’szyscy  są  ub odzy. S zlach - 
e ic  tam n ie m ieszka , a zau zierżaw ien ie  dóbr 
sw oich  Justycyaryu szo w i lub A d w ok atow i sw o ­
jem u p o ru cza . A je n t staie się tym sposobem  
sam  jen era ln ym  d zierżaw cą  , p ła ci pew ną sum­
m ę , i  w yp u szcza  częściam i d o b ra , k tó re  p od­
d zierżaw cy  z  n ow u w  m nieyszych  cząstkach  
innym  w ypuszczaią . C i A je n c i, na k tó rych  się 
tak  b ard zo  żalą W I r l a n d y i ,  1 k tó rzy  się p ro ­
kuratoram i n azyw aią, pędza w  gó rę cen ę d z ier­
żaw. N ieobecność w łaścic ie li dóbr, o g ała ca  pro- 
fessyo n istę i rzem ieśln ika z e  w sze lk ieg o  p o­
b o czn eg o  za ro b k u ; sadow a e s e k u .y a  wysokich* 
c zę sto k ro ć  za le g ły ch  summ d zie rża w c zy ch , pr *7 
k tó rych  r ze c ze n i p ro k u ra lo ro w ie  maia ie szc ze  
p o boczn e zy sk i sw oie —  w szystko to pogrąża 
I r l a n d y ę  w  nayw iękssem  ubóstw ie. S łych ać 
tam  ustaw iczn ie o bandach, napadaiących w  no­
cy doniy i popełn iaiacych  z zemsty' za b ó jstw a. 
O d d zia ły  w o ysk a  m usiały w ie lk ie  ędpraw iać 
po ch o d y dla rozpędzen ia  band z b ó je c k ic h , a 
p rz e c ie ż  to n ic n ie p o m o g ło . Jeżeli tam nie 
zd  łaią  p o tw o rzy ć  m aiętnych m ieszczan  i go ­
sp od arzy  w ic y sk .c h , I r  la  n d y a  b ęd zie  m usiała 
p o zo sta ć  K ralem  ubóstw a i  n a r z e k a n ia !"

Na ostatniem  zgrom aćlzenra L on d yń skiego 
T o  w a r  z y  s t w a  b i b l i y n  e g o  d o n ie s io n o , ż e  
n ie  mziiey, iak 5o Izraelitó w  , iest m iędzy sub­
skrybentam i te go ż T o w a rzystw a .

' F  r  a n  c  y  a.

Na posiedzen iu  Izby D ep utow anych  dnia 
i 3go L is to p a d a , m iał now y P r e z e s , Bar n 
P a s q u i e r  m ow ę, k tórą  z  oklaskam i przyięto; 
P otem  zgrom ad zili się C zło n k o w ie  w  b iórach  
sw o ic h , dla u ło żen ia  adressu  do K róla.

W e d łu g  budżetu p rzy ch o d ó w  na r o k  
i 8 i y t y , .podanego Izb ie  D e p u to w a n y c h , sum ­
ma w ydatków  na ro k  p rzy sz ły  iest zn akom icie  
w ięk szą  od te g o ro czn ^ y, k o  w ynosi 1,088,29419^7 
franków. P odatki i o szczęd zo n e  summy w yn o­
szą ty lko  774,000,000 fra n k ó w , a zatem  nie 
aostaiące ie s z .z e  p r z e s z ło  3 oo m iliionów , po. 
ży czo h e  b yd ź m uszą.

Z  I l o l m a r u  d o n o szą , iz  tam tędy p rze ­
ch o d zić  będą Jegiioay F ra n eu zk ie  , a to z  po­
w odu zm iany, która w  ro zło żen iu  w oyska F ran - 
cu zk iego  zaym uiącego tw ierdze w  A l z a c j i ,  
nastąpiła. T e  legiio n y p rzech o d zić  będą b e z  
p rze szk o d y  p rzez  .stanow iska w óyska A u stry a c- 
k ieg o  Jen erała  F r i m o n t a ;  m iędzy innem i p r z e ­
niesioną będzie d o ty ch czaso w a  osada tw ie rd zy  
B e s a n ę o n  do S z t r a s b u r  g a  , gdy tym czasem  
leg iio n  N i ż s z e g o  B e n u  stać b ęd zie  osadą w  
B e s a n ę o n  •—  Z e  w szy stk ich  stron nadchodzą 
w iadom ości o bandach z b ó y c o w , tw o rzą cy ch  
się w  w ie k s z e y , lub  m nieyszey liczb ie  po obu 
b rze g a ch  R e n u .  Z w ierzch n o ści staraią się ie- 
d n a k , aby im nie zostaw ić czasu  do zu p e łn eg o  
urządzen ia się.

Z  L i l l e  d o n o szą , że B zą d  F ra n cu zk i u- 
żyw a w ciąż ie szc ze  n aysurow szych śro d k ó w  
p rze c iw  p rzem ycan iu  ob cych  tow arow  ku p iec­
k ich ; na podw oioney linii c e ln e j  maią c iąg le  
nayw iąkszą b aczność na przekradających  ł o=. 
wary.

S ą d z ą , że  czyn n a ko rresp sn d en cya  , u- 
trzym yw ana c ią g le  p rz e z  p o ln eg o ' M a r s z a łk a  
X ięc ia  W e l l i n g t o n a ,  ty c z e  się szczegól- 
n iey opatrzen ia pod zim ę W żyw ność woyska, 
zaym uiącego F r a n c j ę .  Zdaie s i ę ,  ze  p o­
d r ó ż ,  którą ten X iążę do P a r y ż a  i B r u x e -  
1 i i odpraw ić za m yśla , nie zaraz ie s z c z e  na­
stąpi. W  C a m b r a y ,  gd zie  od czasu*.roz- 
hroien ia  gw ard yi n arodow ey , w ię k sze , iak k ie­
dy , nieukontentow anie 2 pow odu pobytu wóysfe 
cu d zoziem skich  p an u ie , zachodzą w ciąż ieszcze  
czasam i k łó tn ie  m iędzy m łodzieżą a O ffic e ra ­
mi A n g ie ls k im i; rostropn e atoli środki n aczel­
n ego  W o d za  z  ied n ey , a Z w ierzch n o ści mia-

X s
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sta z  d r u g ie j  s tro n y ,u trzy m u ią  tym czasem  do­
b r y  p o rzą d e k  i  spokoyność,.

K r ó l e s t w a  P o l s k i e .
G a ze ty  W  a r s  z a t v s  k i e  za w iera ią  następ 

puiącą U ch w ałę  K rólew ską:-
M y  z  B o ź e y  L a s k i  

A l  e  x  a n. d: e r  I. ,
C e s a r z .  W s z e c h  I t o s & y i , .  K r ó l  P o l s k i ;  

e tc . etc., etc..
C hcąc u łatw ić  śro d k i utrzym an ia sp okoy- 

n o ś c i ,  p o rząd ku  i  b ezp ieczeń stw a  p u b liczn eg o  
■w całym ; K ra m , po. zasiągnieniu, zdań ogóln ego  
Zgrom adzenia B a d y  Stanu , postanow iliśm y i 
stan ow icm y u tw orzen ie  Żandarm eryi. ia k  n a -  
stępuie t

A ity k u ł  r . Żondasm erya ta sk ład ać się; 
b ę d zie  w  każclem. m ieście W o i ;w o d zk iem  a
je d n e g o  K apitana ,, z  iedn ego W a ch m istrza  , a
ie d n e g o  , E o d o ffic e c a  „  z - ic d n e g p  T r ę b a c z a ,  z 
ośm iu Żandarm ów.. O g ó łe m  z  12 g łó w , co  u- 
czyn i n a ośra V\(:oiewództw g łó w  96.,

A r t . 2. W  każdem  m ieście- obw.odowem; 
z iednego. P o ru c zn ik a  lub- P o d p o ru czn ik a  , z  
jednego- P o d o ff ic e r a , z, sze ściu  Żandarm ów .. 
O g ó łe m  z  Srniu. g łó w ., Cft u c zyn i,, na 3 1- O b ­
w o d ó w  , 248 głó w ,.

A rt. 3 . P r ó c z  te g o , poci bezpośrednienń- 
ro zk aza m i n acze ln e go  D o w o d cy  w oysk , z n a y -  
dow ać s ię  b ędzie, o d d zia ł Żandarm eryi. z ło ż o ­
n y :  z  dw óch  P o r u c z n ik ó w , lub. P o d p o ru czn i­
k ó w  » z czterech- P od oflY cerów  , z. trzydziestu,! 
Żandarm ów .. O g ó łe m  z  36 g łó w ,

A rt,. 4. D ia  utrzym ania porządku, s łu ż­
by , k o r.tro llo w a o ia  i. rsg p o rtó w  , Żandarm erya 
ta m ieć b ęd zie  Sztab, z ło ż o n y  z ied n eg o  P u ł­
k o w n ik a , z ied n ego  M ajora  lub, P o d p u łk o w n i­
ka ,  z  ied n ego  A djutanta ,  z  ied n eg o  P łatn ika . 
R e szta  S ztab u  m ałego , p o d łu g  p o w szech n ych  
p ra w id e ł w w eysk u  przyjętych ., ui-ządzona. bę­
dzie.

A rt. 5 . Żandarm i, prości; dzielić- się- będą-, 
na dw ie k la ssy , z  k tó ry c h  trzyd ziestu  p rzy  na­
czeln ym  D o w o d cy  w o js k a , i d w ó ch  w. każdem  
m ieście W p ie w ó d z k ie m , to  iest. 1 6 ,. ogółem - 
4Ó , b ędą p ie rw sz e j k la s s y , re sz ta  żandarm ów , 
do d re giey  klassy n ależeć  będzie.,

A rt-  6. W a ch m istrze , Podoflficery. i T r ę ­
b a c z e ,  będą na ko n ia ch ,. Żandarm i, zaś. pK eści 
będ ą iak  następuie :

Zostaiący p. d b ezp o śred n im  ro zk azem ,n a ­
cze ln e g o  Dowodcy w oyska,. w szy sc y  3o konni; 
w  m iastach W o je w ó d z k ic h : 6 konnych, 2 p ie­
szych  : w  O b w od ach  4  k o ijn y e h , 2 p ieszych . 
O g ó łe m  2oa konn ych , .78 p ieszych ,

A r t . 7: W  każdem  W o je w ó d ztw ie  , ! w
każd ym  Ob-wodzie o d d zia ły  Żan d arm eryi p r z y -  
danerni będą od n aczeln ie  D o w o d zą ce g o  w  p o­
m o c-K om m issyom  W o ie w ó d zk im  , i  Koinm A- 
sa rzo m  O b w od ow ym .

A r t., 8. Do- Żandarm oryi tey  w yb iera n i 
b yd ź maią lu d zie  dobrych- o b ycza ió w  , czytać  i 
pisać um ieiący , zd ro w i , w  w iek u  od 3o do 5o  
lat..

A r t . 9. K om m issye W o ie w ó d z k io  i  Kom-* 
m issarzc O b w od ow i, Żandarm ów  sobie p rzyd a ­
nych  ina- z t y  używać- n ie będą r iak ty lko  do 
utrzym ania, spokoyności, i  b e zp ie cze ń stw a  pu­
b liczn e g o ,. chw ytania zb ro d n iarzó w  , ic h  s trz e ­
żenia i p rzep ro w a d zen ia  k i i  o ra z  i w ię źn ió w  
w  m ieysca w skazan e, śledzen ia  zb iegó w , i exe- 
kwow.ania; n a leży to ści skarb ow ych ..

W  rzeczach . A d m in is tra c ji  cyw iln ey , Koro- 
m enda Żan d arm eryi d ziałać  n ie m o ż e , iak tyl­
ko  za. w ezw aniem . W ła d z y  cyw ilney.

A r t. io .. W s z e lk ie  W ła d ze -  cyw iln e  i  
w o y s k o w e , w  każdym; p rzyp a d k u  ,, od w łaści- 
w ey  i p rz y z w o ite y  W ła d z y  upow ażnionej- Żan­
d arm eryi ,, na. iey. w ezw a n ie  pom oc, u d zielać  i. 
one w sp ierać pow inny..

A rt: u .  N aw zaiem  Ż andarm erya po­
w inna w. n a g łych  p rzyp a d ka ch ,, n a w e zw a n ie  
do n ie j  na piśm ie u szyn io n e , n ie zw ło czn ą  1 
skuteczn ą daw ać p o m oc. W  p rzyp a d ka ch  ie- 
dnak, żadnem  n ieb ezp ieczeń stw em  nie za graża - 
ią cych  L m nicy n a g ły c h , w sze lk ie  W ła d z e  o  
pom oc p o trzebn ą. Ż a n d a rm ery i, ud w ac się p o ­
w inn y do w ła ś tiw e y  im Ilo m m e n d y , k tó ra  "w 
żadnym  przypadku, ta k o w e j p o m ocy  o d m ó w ić  
n ie  możcs

A rt., 12., U b iór Ż andarm eryi tsy  , co  do. 
k ro iu  i k o lo r ó w , będzie ied n o sta yn y , p o d łu g  
w z o r u ,  iak i późniey przepisany zostan ie.

A rt. i 3. P o rzą d ek  s łu ż b y , tu d zież p o ­
w inn ości i o b ow iązki Żandarm eryi,, osobną in­
s tr u k c ją  p rzep isa n em i zostaną.,

W y k o n a n ie  P ostan o w ien ia  n in ieyszego,, 
k tó re  w. D zien n ik u  P ra w  u m ieszczan e b Aż  
ma,. Ko.mniissyi-m R ząd ow ym ,, w  czera, do któ— 
re y  n a le ż y , polecamy-.,

f*'.-
Dan- w  W a r  s z  a.wie- di J 'P a ż d ż ie r .n .i8 j6 ,.17..

(P odpisano)j A 1 e x a n d e r.
p r z e z  C esarza  i K róla: 

M in ister S ek reta rz, Stanu, 
Junacy S o b o l e w s k i ,

( O p r ó c z  tego  zaw ieraią ie szc ze  g a ze ty  
W a rsza w sk ie  Uchwały, K r ó le w sk ie  o P ro k u ra ­
tor, y i jen eraln ey  i  Izb ie  obr.achun kow ey, k tó r a  
w  p r z y s z ły c h  num erach u m ieściem j.)


